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Pod bolszewickiemi rządami
Bolszewicy bardzo ąhętnie wpuszczała nieś 

mieckich korespondentów prasowych do ziem 
polskich, przez nich czasowo zajętych, a nawet 
pozwala j a im towarzyszy ć w swym pochodzie. 
To też w gazetach niemieckich dość często spos 
tykam y korespondencję z tam tych nieszczęs 
snych stron. I tak  Siegfried DMck* specjalny, 
»prawodawca ,,Vossische Zeitung“ podaje parę 
szczegółów nader ciekawych o stosunkach pod 
rządami bolszewickiemi Długa jego korespondens 
cja zasługuje na podanie jej w dokładnymi stres 
szczeniu.

W  Grajewie otrzymał on do komisarza bob 
szewickiego przepustkę do Łomży. W  Grajewie 
znajduje sie obecnie tylko komisarz i paru żoł* 
nierzy, którzy organizują admiinistr. po  swojemu 
wśród ludności im obcej i podejrzliwej, o ile nie 
wrogiej. Z  początku zwołali razemi sympatyków 
wszystkich partii socjalistycznych, zbadali ich 
działalność poprzednia i z najzaufańszych utwo* 
rz»ono wydział, będący przy komisarzu do pews 
wnego stopnia ciałem doradczym, oraz wzięto 
sie do tworzenia milicji. Milicja ta ma składać 
sie jedynie i wyłącznie z komunistów. Sprzedaż 
żywności prywatnie jest zakazana, milicja, prze* 
szukuje skrupulatnie1 każdy wóz chłopski i kons 
fiskuje wszelka żywność dla administracji. W  
Łomży ludność cywilna otrzymuje tylko.T* funs 
ta, chleba tygodniowo. W skutek tego ceny ross 
ną niebywale, ponieważ ludność! nic m ogąc-z 
tego wyżyć, musi zakupy czynić potajemnie przy 
jednoczesnym zakazie handlowania. N awet żys 
dowscy kupcy w Grajewie skarżą sie na niedos 
świadczenie komisarza w sprawach hospodar« 
czych. Skoro dotarł korespondent do Stawisk i 
zapytał sie w biurze komisarza, czy nawet tak 
duży m ajątek jak Stawiska nie posiada koni, ca® 
le biuro komisarza na to naiwne zapytanie je* 
dynie roześmiało się głośno. I w rzeczywistości 
na całej przestrzeni widać było tylko gdzienie* 
gdzie właścianina, orzącego swój zagon. Ojlbrzy* 
mie przestrzenie licznych folwarków święcą 
przeraźliwa pustką, Ahi jedna skiba pod siew 
jesienny nie jest zaorana, Lecz bolszewicy zu* 
pełniie nie przemują się tym. Komisarze bo? 
wiem przypuszczają, że niedługo zostaną odym« 
łani a ich miejsca zajmia polskie sowiety. Przeto" 
ludność cywilna jak w Białymstoku tak i w Łom* 
zy głód cierpi. Równocześnie niema ani śladu 
Podjęcia ruchu kolejowego. N)a dworcu w Prost* 
kach zdjęto połowę szyn. by je gzieindziej zu*
Miedzy t e SZVny W Rbsi i do ’zadkości należą, i nędzy szynami rośnie trawa. Duży dworzec
w Grajewie wyglądał jak zamarły: ani śladu Io* 
Komotywy lufo wagonu. Śmierć i pustka wieje, 
zewsząd, a chcąc się dostać do Białegostoku trze* 
na wv” aiąc chłopski wózek. N a rynku dużym 
w Łomtey widać jena owoc i to przeważnie nie* 
dojrzały, który wolno sprzedawać mimo grasu* 
iacej dezynterji. Mimo to korespondent dostał 
widocznie od komisarza i chleb biały, mlasło, ka* 
kao itd. Ceny rzecz prosta horendalne — np. 
Pudełko zapałek 10 mk. Rubel sowiecki zrów* 
nany »ostał z marką polska.

fomczasem/ panuje na tych terenach zaję' 
tych zupełne zniszczenie ruina gospodarcza*
I dlatego korespondent niemiecki, choć nam nie* 
życzliwy, tak kończy swą korespondencje. Ży* 
czyłbym sobie, by wszyscy którzy pragną po* 
łączenie z Rosją sowiecką, bliżej przyjrzeli się 
stosunkom pod rządami tej Rosji w tedy napę* 
wno wyleczyliby się ze swych sympatii bo tu  
przy granicy bołszewizm sprowadzi! jedynie 
nędze, bezrobocie i głód.

Pomorze oczyszczone z bolszewików! 
Obywatele Pomorza!

Z pomocą Bożą udalc sie walecznemu wojsku 
naszemu wypędzić bolszewików daleko poza gra* 
nice Pomorza. Przyczyniła się do tego w zna* 
cznej mierze ofiarna pomoc Straży obywatel* 
skiej i dzielna postawa całej ludności, któęa 
nieuległa popłochowi. Część walecznym: woj o* 
wnikom i nietrwożnym obywatelom!, którzy 
trw ając niezłomnie na posterunku, przyczynili 
się do ocalenia Pomorza i całej Polski, ułatwia* 
iac Naczelnemy Dowództwo świetne zwycię* 
stwo pod Warszawa.

Co teraz?
Nasamprzód padnijmy wszyscy na kolana 

i w krótkiej modlitwie podziękujemy za zwy®1 
cięstwo Panu Zastępów a następnie zabierzmy! 
się do dzieła1,, aby oczyścić z bolszewików całą 
Polskę, wszystkie ziemie, na których od wieków 
mieszkają Polacy! Cala młodzież męska, wszy* 
scy wyćwiczeni wojskowo i zdolni do noszenia 
broni mężczyźni — bez względu na wiek — niech 
sie zaciągają do wojska jako ochotnicy. Kokie* 
ty  niech spieszą pod znak Czerwonego Krzyża, 
aby nieść pomoc chorym i rannym1 wojakom!» 
Składajmy też hojnie na obronę Kraju grosz o* 
fiarny, składajmy na potrzeby woiskla,; to  
wszystko , co mu przydać się może dla żołnierzy 
walcząych lub słabych, a szczególnie bieliznę.

Przedewszystkiem przecież pamiętajmy, że 
bolszewicy wtargnęli do Polski na koniach i że 
potrzeba nam koni pod wierzch i do podwódC 
abyśmy ich z całego kraju wypędzić mogli. Dla® 
tego niech każdy, kto może, oddaje wojsku za 
pośrednictwem swojego starosty konia za dar* 
m|o, lub za zapłatą. Trzeba też komendom1 woj* 
skowym i władzom cywilnym zwracać uwagę na 
właścicieli» koni, którzy nie poczuwają sie do o* 
bowiązku wobec Państwa, aby można u nich 
przeprowadzić dodatkowy pobór koni.

Obywatele Pomorza! Polacy i Polki! Mło? 
dzieży Polska! Bóg nas ocalił. W  imię miłościi 
kraju, w* imię Miłości bliźnliego, wvteżm!v wszyst* 
siły, aby z rąk dziczy bolszewickiej uwolnić 
wszystkich naszych braci a szczególnie siostry 
nasze!

W szystkie nasze siły, całe mienie nasze, dla 
Polski, dla uciemiężonych braci!

W imię Boże, za wiarę i Ojczyznę.
Jan Brejski, W ojewoda Pomorski.

W górę serca,
„Błogosławieni, którzy w czasie gromów nie 

utracili równowagi ducha“, wołać dziś trzeba 
razem z poeta. Po chwilowej kiesce nie czas 
rozpaczać, lecz odważnie trza spojrzeć gorzkiej 
prawdzie w oczy. Nie trudno bowiem w chwi* 
lach powodzenia, w chwilach szczęśliwych we* 
selić się i dumnie wznosić czoło. Prawdąiwjje 
męskiego charakteru nie zrazi powiew zimnego 
wiatru lęku i zwątpienia. Prawy Polak nie u* 
gnie sie tak łatwo lecz trwa na posterunku 
choćby piekło się sprzysięgło. Dziś niestety 
inaczej stan rzeczy się przedstawia. N ie tylko, 
że brak nam wytrwałości, lecz dziwnie tracimy 
ducha. Ilu mamy takich, którzyby teraz po* 
chowali, się do mysich dziur, uciekliby za dzie* 
siiata górę, niżli stanęli w szeregach walczą* 
cych. Wielu mamy takich którzy nie dosyć, że 
wywiną się różnemi manipulacjami komisjom! 
poborowym, na widok których od  razu dosta* 
i a żgania z tyłu i z przodu, a choroby przeró* 
żne cisną się do ich wnętrza drzwiami i oknami, 
a mimoto wielkimi umia być bohaterami, chociaż 
nadzwyczaj zgrabnie unikają nawet spełnienia 
tak szczytnego a niewielkiego obowiązku jak 
zrzeszenie się w szeregach Zachodniej Straży 
Obywatelskiej. Tacy „patrioci od święta“, 
dbający tylko o żołądek, to wyzuci z poczucia 
polskości parwenjusze i tchórze, których stawić 
należy poza nawias społeczeństwa!

Trzeba ich tępić wszelkiemi środkami. Kiai 
żdy kto żyw i nie nosi munduru, niech się wy* 
każe co robi dla armii, co dał na pożyczkę i jak 
często uczęszcza na ćwiczenia Straży.

Nasze skrzętne gosposie, niech nie rozjpja* 
czają, niech nie wymawiają przed składami stoi* 
iac w ogonku, że syna lub męża dały Ojczyźnie. 
Niech nie szerzą bezpodstawnych, pogłosek, bez 
względu na to czy w złej lub dobrej wierze. 
Mówmy mniej niż myślimy. Bądźmy bardziej 
skryci, bo nie wierny, czy ktoś obok stoiacy jest
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bratem  lub wrogiem. N a  co sic zda w ygadywa 
nie. Tem  bohaterskim  w ojskom  ducha nie przy ' 
sporzymy! 
rżymy! .

Czemuż tak  wiele słychać biadania. Dlacze« 
go lękam y sie bolszewików. Przecież Potskja 
nie zginie póki starczy nas! Czy to nie w styd 
tak  haniebnie w ątpić we własne siły? J?rzetrwa« 
liśm y chwile gorsze, jak  pow stania 1794. 1831, 
1863 rzeź hum ańską, Targowice, przeszliśm y ka« 
torgi, więżenia, Sybiir, Schllisselberg pom nijm y 
na walkę kulturna, na strejk , szkolny, wywła« 
szczenię i W rześnie. Całe piekło nieszczęść 
na nas się zwaliło, a mlimoto żyjem y. Spojźm y 
na Francję. Pod Paryżem  stał bu tny  Niemiec, 
a nad M arna żołnierz francuski do stóp zgniótł 
wroga, bo F rancja nie rozpaczała! Polak musi 
p rzystąp ić  do czynu Ta rdzo energicznego aby’ 
O jczyznę now opow stała utrzym ać wyrwać 
w szystko co dzicz bolszew icka w szpony swoje 
ujęła.

N am  nie wolno opuszczać rąk  trzeba, z na* 
rodu w ydobyć najw iększą moc ducha, ogień 
św ięty wzniecić zapału słowa i m yśli zamienić 
w stalow y czyn. w'zrok ku Bogu, rękę do szpa« 
dy przyłożyć i karabinu z w iara w zwycięstwo 
wznieść sztandar o jczysty  wysoko, a zdecydo« 
w anym  i tw ardym i oparem  zgiśiecienty wroga!

W góre serca1
ą

W obronie Śląska Cieszyńskiego.
K om itet dla obrony praw Śląską Cieszyn« 

skiego w Oświęcimiu urządził w niedziele 15 
bm. wiece protestu jące w spraw ie niespra wiedli« 
wego podziału jego w niżej wym ienionych miej« 
scowościach.

Żywiec, dnia 15 sierpnia 1920- 
D ziś w  niedziele odbył się na rynku ży« 

wieckim olbrzym i wiec pro testu jący  w sprawie 
niesprawiedliwego podziału Śląską Cieszyńskie« 
go. Zebrało się kilka tysięcy ludzi z m iasta i 
okolcy. W iec zagaił Dr. Kórnicki — imieniem 
Ślązaków przem aw iał p. Bazylides, imieniem 
kom itetu Oświęcimskiego mówił p. Orłowski, 
poczem uchwalono energiczny p ro test do Rządu 
i Sejm u w  W arszaw ie. — Przy końcu zebrania 
postaw iono żądania dom agające sie represalji 
przeciw zam ieszkującym  w M ałopolsce Czechom. 
W iec miał przebieg poważny. —

f * * *
Dziedzice, dnia 15 sierpnia 1920'

N a skutek wezwania kom itetu  w O ś wiece« 
mitr zabrał się w ogrodzie kolejowym' olbrzym i 
wiec przew ażnie ze sfer robotniczych. W iec za« 
gaił p. Roman, którego wybrano prezesem , z ko« 
m itetu  Oświęcimskiego przybyli pp. Fitowski, 
Jedynak, Bazvłides i Orłowski. — Sprawę cie« 
szyńską referow ali p. Fitowski i Jedynak, po« 
czem postaw iono rezolucję protestu jącą jedno« 
głośnie przeciw niesprawiedliwem u podziałowi 
Śląska. Cieszyńskiego. — W  końcu przem awiał 
dyrek tor szkoły ¡miejscowej p. W oleński, 
w N ując do w ydatnej pompcy Irila O jczyzny (\‘ 
w zyw ając do w stępow ania w szeregi ochotnicze.

Chrzanów , dnia 15 sierpnia 1920.
Dziś w niedziele odbył sie tu taj przy bardzo 

dużym  współudziale ludności tak  miejscowe}, 
iakotież jl zam iejscowej wiec protestuj/ący uh 
chwale am basadorów  w Paryżu w sprawie nie« 
spraw iedliwego podział^ l i  laska Cieszyńskiego^

Przew odniczył p. Brombosz przem awiali pp. 
G aw iński i Dudzik. U chw alono jednogłośnie 
rezolucje dom agająca się w drożenia ponow nych 
dochodzeń i w ezw ania Rząd polski i Seim, aby 
stanal w energicznej obronie Śląską Cieszyń« 
skiego. 1

Trzebinia, dnia 15 sierpnia 192z.
N a wezwanie kom itetu śląskiego w O św ię5 

ci mi u odbyło się tu ta j dziś w  niedziele Bardzo 
licznie obesłane zebranie w sprawie niespra« 
wiedliwego Podżialu Śląska Cieszyńskiego. — 
Przew odniczył p. S tajerski przem aw iał poseł zie« 
mi chrzanowskiej p. Reidych. — Uchwalono re« 
zołucie, w której podkreślono, że ciężka sytua« 
cja Państw a została w yzyskaną przez Czechów 
dla okrojenia ziem  polskich i rzucenia na pastw ę 
b a ta  czeskiego 150 000 ludności robotniczej pol= 
skiej, ośw iadczając, że tego rozstrzygnięcia lud 
polski nigdy przyjąć i uznać nie może.

W  końcu zaznaczono,, że cały roboczy, lud» 
polski tem  rozstrzygnięciem  boleśnie dotknięty  
solidaryzuje? się z kom itetem  dla obrony praw 
Śląska w Oświęcimiu i gotów  jest w ystąpić 
czynnie w obronie polskiej ziemi i ludu na Ślą« 
sku Cieszyńskim.

Rezolucję p rzy ję to  przez wiecowńików jed« 
nagłośnię i .wwsiano do Oświęcimia. Przebieg' 
wiecu był pow ażny i podniosły.

* * # /
Kęty, dnia 16 sierpnia 1920.

N a skutek wezwania komitetu! Oświecimy 
skiego odbyło sie tu taj dziś tj. w poniedziałek 
zebranie w spraw ie niesprawiedliwego podziału 
Śląska Cieszyńskiego. — Przybyło kilka tysięcy 

r Judzi — przew ażnie ludności wiejskiej.) Piriiei«
, wodniczył dr. D ziew oński, burm strz. —przema« 

wiali dr. Chm jelarczyk i ks. kapucyn Lis, a ze

strony  Ślązaków górnik Razowski. Uchwalono 
jednom yślnie rezolucję, pro testu jąca przeciw 
podziałowi Śląska, wezwano Rząd i Se i ml poi« 
ski, aby nie zezwolił na  ratyfikacje zaw artej już 
ugody. Ks. Lis zachęcił do w stępow ania w* sze« 
regi w ojska ochotniczego. — W iec był poważny, 
nastró j podniosły. Rezolucje odesłano do ko« 
m itetu  w Oświęcimiu.

© d e n w i i ’

Starostwa Krajowego Pomorskiego 
do wszystkich rolników Pomorza.
O prócz kolei posiadam y na Pom orzu dobrze 

rozw iniętą sieć dróg i szos, k tórych  użyteczność 
sie dotychczas nieraz dosyć niedocenia. W iem y 
tyko tyle, że w obecnych czasach każdv obywa« 
teł wymaga szosy i dobrej drogi, po których on 
rńoże łatw o przew ózki sw oje pospodarcze u sku« 
tecznić.

Państw o było i jest zawsze przychylne pro* 
pozycjom; staw ionych w  spraw ie rozbudow ania 
sieci szosowej i stara  się pod- każdym! względem, 
aby módź każdem u ułatw ić przez takow e źró« 
dlai kom unikacyjne (wszejkie dizaiennie pracy i  
przewozy. 1

N ie trzeba już chyba wchodzić na  dalsżfe wy« 
wody, k iedy w szyscy dobrze wiedzie będziemy, 
co i jaką korzyść szosom i drogom zawdzięcza« 
my. T rzeba się ty lko cośkolwiek nad tem  za« 
stanowić. U trzym anie szosy ponosi po za sobą 
wielkie koszta, które z składek podatkow ych 
pokryte być muszą, tem  więcej gdy m ateriały  
itd. się sprow adza z obczyzny.

Już przyznać każdy  musi, że w szystkie na« 
sze szosy podczas w ojny bardzo ucierpiały, po« 
nieważ N iem cy ktśórymi w tenczas administra« 
cja podlegała, niestarali się o w ykonanie więk« 
szych napraw, odkładając takow e aż do ukłoń« 
czenia wojny. Przew idując, że zm iana stosun« 
ków politycznych nastap i nie sprowadzali wie« 
cej kam ieni z ich wielkich kamietmbłomów m  
skutkiem  czego dzisiaj na Pom orzu w iększych 
zapasów kam ieni do napraw y szos sie nie posia« 
¡da. Koniecznie potrzebnem  jest zapobiedz V; 
czasie najkró tszym  jeszcze w iększem u zrujno« 
waniu.

Kamieni itd. sprowadzić z N iem iec i innych 
obcych kra jów  na razie nie można, po pierwsze, 
że nie jest możliwerń takich w ygórowanych 
cen, po drugie kosztów  transportow ych płacić. 
N iem cy wiedząc, że Polska takich w ybitnych 
kam ieniołom ów  jeszcze nie posiada, uw ażają, że 
sie dla pokrycia potrzebnych zapasów nie« 
zwlocznie do nich zwrócić musi, przez co by im 
znowu możliwość dana była za w ysokie pienia« 
dze się ich najgorszach m ateriałów  pozbyć a 
w alutę polską zgnębić.

O byw atele!
Pokażm y, że i tu sobie po m ód z możemy., 

N iech każdy przy oprawie sw ej ziemi „kam ień“ 
znaleziony nad stronę odłoży i przy najbliższej 
okazji jak najw iększa ilość tvchże odstaw i do 
najbliższego drogom istrza, lub robotn ika szos., 
przez co społeczeństw u bardzo wielka usługę 
wyświadczam y.

Pam iętajm y, że i każdy kam ień przyczyni sie 
do zm iejszenia podatków  i podniesienia wału« 
ty  naszej!

O dstaw iciel otrzym a za każdy kam ień od«* 
staw iony odpow iednie w ynagrodzenie poćłług 
norm y ustalonej. Bliższe szczegóły udziela ka« 
żdy drogom istrz i robotnik  szos.

Niebezpieczeństwo w  Prusach 
Wschodnich, >

Teraz, kiedy bolszewik w Polsce iest poko« 
nany. kiedy go W rangiel też za gardło chw yta 
m usim y dać baczną uwagę na to, co sie dzieje 
w  Prusach W schodnich. N ie  zapom inajm y, że 
przeszło tam  przez granicę polśko«niemiecką 
80 000 w ojska bolszewickiego. A  jak  twierdzi 
„Danziger N eueste N achrich ten“ cyfra ta z go« 
dżiny na godzihę się powiększa. P rzechodzi 
kom panje, bataliony, pułki, szw adrony, baterie 
w szystko z  kompletnymi w v e k n i p o w a nic m, 
w szystkie sztaby (które w yłonią zapewne z po« 
w śród siebie sztab operującej nim 
z oparciem  o Prusy W schodn. przyp. 
Red.). Co sie z tem i całemli m asam i w ojska boi« 
szewickiego staje  po przekroczenjienim granicy? 
Co się sta je  z całym* materiałem! w ojennym , 
k tó ry  bolszewicy tam  zabrali ze sobą?

Są to kwest je, k tóre nietyłko, że trzeba po« 
staw ić odrazu zupełnie jasno, ale 4  dać na  nie 
pilne baczenie.

Przypuszczam y, że odpow iednie czynniki już 
się tą  spraw ą zajęły.

Zw rócić należy także uwagę kom petentnym  
w ładzom  polskim na zdobycz w ojenna bolsze« 
wików, k tó rą  zabrali ze sobą. W  Prusach

W schodnich odbyw a się form alnie handel matę« 
rjąłem  w ojennym . K oalicja pow inna zadać, aby 
N iem cy wysłali ow ych bolszewików na zachód 
a broń ich wydali, gdyż może się zdarzyć po raz 
wtóry, że kom uniści skradną ją, a rząd  niemiec* 
ki znowu będzie się Wymawiał, że nic o tem nio 
wie, gdzie sie podziała. Z Prus W schodnich 
może wylęgnąć się wąż krzyżacki, k tóry  zagra« 
żać będzie tyłom  polskiej am iji. O strożność tu  
jest niezbędnie potrzebna. ¿azompozm

------------------------------------------------------ , . . .  st

Zjazd organizacyjny dziennikarzy!
W szystkich Szan. Kolegów « Redaktorów  

pracobiorców W olnego M iasta G dańska. PomO« 
rza, W arm ii i M azur zapraszam y uprzejm ie na 
zjazd  organizacyjny, k tóry  odbędzie sie w Gdań« 
sku w niedzielę, 5«go września b. r. o. godz. 2«ej 
po południu na sali polskiej O chronki przy  id. 
Poggepfuhl nr. 11 (Dom ogrodowy). Ponieważ 
wszystkie s tany  zorganizow ały sie już dd daw na 
w celu obrony interesów  swych gospodarczych, 
a koledzy nasi w W ielkopolsce, M ałopolsce 
i byłej Kongresówce już od szeregu lat &ą zorga« 
nizowani, przeto- i m y w  w ym ienionych dzielni« 
cach nie pow inniśm y stać na uboczu. N a  zje« 
ździe om ów i sie najżyw otniejsze kw estie stanu  
redaktorskiego w czasie obecnym. Praw o wstę« 
pu na zjazd m ają jedynie ty lko  kołedzv«praco.« 
biorcy. M am y nadzieję, że Szan. K oledzy w  zro« 
zumieniu doniosłości spraw y staw ia sie jak  
najliczniej.

Kazim ierz Purwin.
(D ziennik G dański).

Bolesław KiełbratowskL
(G azeta  G dańska).

W szystkie pisma uprąsza sie o: kilkakrotnie 
pow tórzenie powyższego. ■

Przegląd polityczny.
N o ta  angielska do bolszewików..

„Chicago T ribun“ donosi z Londynu; Balfour 
w ystosow ał do K rassina . x Kam enewa notę, 
w której oświadcza, iż bolszewickie w arunki po« 
koju, zakom unikow ane delegacji polskiej, sto ją  
w jaskra wem przeciw ieństw ie do w arunków, 
przedłożonych Lloyd G eorgow i N o ta  angielska 
zapytuje, czy inform acje zaw arte we wczoraj« 
szyml kom unikacie rosyjskim  są praw dziw e. De« 
łegacja bolszewicka ma odpow iedzieć do piąfcicu 
wieczora. G d odpow iedzi tej zależy stanow isko 
A nglii wobec sowietów.

Jeńcy bolszewiccy do budbw y kolei na Hel.
„Kurj. W arsz.“ donosi: Pow stał p ro jek t uży« 

cia jeńców boszewickich do pew nych robót pu« 
blicznych. W  projekcie tymi przew iduje się
m iedzy innemi budow a linji kolejow ej na  pół« 
wvspie Fiela do- Pucka, oraz robo ty  przy budo« 
wie portu w Pucku.

D eklaracja Rządu Polskiego.
Zw ycięstw a w ojsk polskich w niczem ńie 

zm ieniły stanow iska rządu polskiego- w spraw ie 
zawarcia pokoju. Trw ały, spraw iedliw y i hono« 
row y pokój był celem, k tó ry  przyśw iecał rządo ' 
wi polskiemu w dobie największego niebezpie« 
czeństwa, zagrażającego państw u przez najazd  
arm ji bolszewickiej. Delegacja pokojow a poi« 
ska, w ysłana do M ińska, zaopatrzona by ła  w  i®, 
strukcje, m ające doprow adzić do rozeim u i uf 
chwalenia prelim inarjów  takiego właśnie pokoju. 
Ta sama delegacja z niezmienionem i instrukcja« 
nV nadal czyni wysiłki dla uzyskania rozejmu- 
i pokoju i w niczem nie zostało zachwiane nie« 
zlomne życzenie rządu polskiego} załatwienia 
spraw y zatargu z rządem 1 bolszewickim: Prze« 
ciwko ludowi rosyjskiem u w ojny nie prowadzi« 
liśmy i nie prow adzim y, ani też nie pragniem y 
zagarnąć cudze ziemie. Przeciwnie uw ażam y 
przyjazne współżycie z narodem  rosyjskim  za 
podstaw ę trw ałego pokoju w Europie Wschód* 
niej. Usiłowania nasze będą jednak  daręm he’ 
jeżeli porozum iew anie sie rządu  Polskiego z de« 
legacią polską w M ińsku bedzie nadal napo ty ' 
kalo na trudności techniczne przy wymianie 
radjo«depesz i w ysyłaniu kurierów . R ząd poi«- 
ski domaga się przeto, aby przy obecnych na« 
radach w M ińsku usunięto- wszelkie trudności 
kom unikacyjne, gdyż tylko bezpośredni i ścisły 
kon tak t rządu ze swą delegacja może stw orzyć 
w arunki dó doprow adzenia rokow ań do pomyśl« 
negę rezultatu.
Podp.: P rezyden t M inistrów , W incenty  W itos.

T rudności w spraw ie rokow ań w; M ińsku.
M inisterstw o spraw  zagranicznych komuni« 

kuje; K om unikacja radjo«telegraficzna z naszą 
delegacją w M ińsku napotyka w dalszym  ciągu 
na trudności. Cały szereg depesz do tąd  nie 
otrzym ano, a depesze przychodzące sa popląta« 
ne i niezrozumiałe. Ponieważ w tych w arunkach 
nie może być m ow y o niezbędnym 1 dla prowa« 
dzenia rokow ań kontakcie bezpośrednim; W ar 
szawy z delegacją, M inisterstw o Spraw Zagra« 
nicznych zawezwało- telegraficznie prezesa dełe«



w

’ gacji p. Dabskiego, abv sie spotkać z członkami 
rządu polskiego w Brześciu Litewskim. Spotka: 
nie to jest konieczne w celu zdania przez dele 
gacie spraw ozdania z dotychczasowego prze* 
biegu rokow ań. W  czasie nieobecności prezesa 
delegacji zastępow ać gó bedzie podsekretarz 
stanu pan W róblewski. _ _ -
Podziękow anie N aczelnika za życzenia Francji,

N a  gratulacje rządu francuskiego przesłaną 
N aczelnikow i Państw a, wysłało m inisterstw o 
spraw  zagranicznych następująca depesze:, „Hra* 
bia Zam oyski, Poseł Polski. Paryż.

N aczelnik Państw a upow ażnił mnie do prze* 
słania za pośrednictwem  Pańskierrt serdecznego 
podziękowania p. P rezydentow i M inistrów , Mil* 
łerandow i za przesłane w imieniu rządu francu* 
skiego życzenia z powodu odniesionego przez 
nas wielkiego zwycięstwa, k tó re wybawiło kraj 
nasz od  najazdu okrutnego wroga. Polska nigdy 
nie zapomni, że F rancja w chwili wielkiego nie* 
bezpieczeństwa, zagrażającego tak niedawno od* 
zyskanej wolności Polski, okazała jej pełne po_ 
parcie moralne, sto jąc na straży  klauzul trak ta ' 
tu  wersalskiego oraz udzielając jej w ydatna po* 
moc doświadczonych generałów  i oficerów fran* 
cuskich, Podp : Ks. Sapieha, M inister sor. Zagr.

Foch w Bialogrodzie.
P rzybył do Białogrodu z Bukaresztu marsza* 

fek Foch, k tó ry  był entuzjastycznie w itany. Mar* 
szalek Foch zabawi w Białogrodzie pare dni.

O m iejsce rokow ań pokojow ych.
W ydział prasow y m inisterstw a spraw zagra* 

nicznych ogłasza:
Treść radjo*depeszy w ysłanej przez minister* 

Stwo spraw zagranicznych do w szystkich biur 
prasowych zagranica iest następująca:

W brew  zapewnieniu sowietów, że zarządzone 
będą w szystkie niezbedne środki, dla ustalenia 
bezpośredniej kom unikacji m iędzy rządem  poi 
skim a jego delegacja w Mińsku, ta ostatn ia 
praw ie zupełnie pozbaw iona jest kontak tu  
z W arszaw ą. Sami zresztą bolszewicy przyzna* 
ja, iż polska stacja rad io te leg raficzna w Miń* 
sku nie może działać z powodu zbyt wielkiej 
ilości stacji bolszewickich na te ren iew o jen n y m . 
Ponadto bolszewicy ograniczyli działalność tej 
stacji do 4 godzin na dobę. W skutek tego 
wszystkie depesze skierow ane sa do  M oskwy, 
a dochodzą do M ińska lub W arszaw y z kilku ' 
dtaiowem opóźnieniem: lub zupełnie nie docho* 
dzą. R adio nr. 1 delegacji polskiej z M ińska 
nadeszło do W arszaw y w dw a dni po íad jo  
nr. 2*gi i w dw a dni po nadaniu go w M ińsku.

Radio nr. 5 nadeszło przed radiem  nr. 4*tv. 
Zaś radio  nr. 3 wcale nie nadeszło. Radio nr. 4, 
zaw ierające 15 punktów  bolszewickich w arun ' 
ków pokoju, w ysłane z M ińska 20 bm_, nade* 
szło do W arszaw y 24 bm. Porozum iewaniu sie 
przez kurierów' bolszewicy staw iaia również 
wiele przeszkód.

K urier w ysłany 20 bm. przekroczył linie fron* 
tu  dnia 21 bm. a dnia 24 bm. jeszcze nie przy* 
był do M ińska. Ze względu na przytoczone, w v ' 
żej fakty, rząd polski w idzi się zm uszonym 
zw’rócié uwagę po>vszechną na staw iane mu trud* 
ności i przeszkody.* Swobodne i bezpośrednie 
kom unikow anie się z M ińskiem uważa on za 
podstaw ow e w arunki ribrmalnego przebiegu ro* 
kow ań z delegacja sowiecka. O pierając sie na 
słuszności tych żądań oraz na urzędowe oświad* 
czenie sowietów. Rząd Polski zrzuca z siebie od 
powńedziałność za skutki, m ogące stad wynik* 
nąć. Stwierdza sie, że w tych w arunkach nie 
można prow adzić rokowrań z dobrym i skutkam i, 
osięgnąć w zajem ne porozum ienie oraz k onk re t' 
,ne rezultaty  na konferencji w Mińsku. O ile nie 
nastąp i znaczne polepszenie w kom unikacji, rząd 
Polski będzie zm uszony zaproponow ać delegacji 
sowieckiej zm ianę miejsca rokow ań celem dania 
możności rządowi polskiem u swobodnego porą* 
zumie w ani a sie ze swą delegacja.

4 Zdobycz woienna.
„Kurj. Poranny“ podaje: W edług dotveh* 

czasowych obliczeń w ręce polskie w padło -oko* 
lo 300 arm at, olbrzym ia ilość broni i amunicji^ 
oraz nieprzeliczone bogactwa w taborach i za ' 
pasach w ojennych.

G enerał W eygagd w yjechał do Parvea.
„Kuri- Poranny“ podaje: W  środę o godz. 9 

‘wieczorem specjalnym  pociągiem udał się do 
Paryża generał W eygand w raz ęe swem otoczę* 
niemi. N a dw orcu kolejow ym  odbyło sie poże 
gnanie odjeżdżającego generała, którego  ̂ Szef 
Sztabu generał Rozwadowski w imieniu Naczel* 
nego W odza naszej A rm ji m arszałka Piłsuds* 
kiego udekoro& ał orderem  „V irtu ti M ilitari“ , 
a następnie przypiął mu krzyż za waleczność. 
Podobnym  krzyżem  udekorow any był również 
generał angielski Redelywe.

Z  zajść na G órnym  Śląsku.
Polska sam oobrona opanow ała dotychczas 

ośm pow iatów  Górnego Śląska. W edle ostat^ 
nich relacji Polacy rozpoczęli rozbrajnie Sicher' 
heitsw ehry w pow iatach Olewskim, Kozielskim 
i Raciborskim.

W torkow e pertrak tacje  robotników  polskich 
z m iędzysojuszniczą Komisja rządzącą w Opo*

lu przyniosły dla Polaków pożądane skutki. Dfwa 
najw ażniejsze żądania zostały spełnione. Po 
l*sze: zanim Sicherheitsw ehra zostanie rozbrojo* 
na, nie będzie ona pełniła żadnych służbowych 
obowiązków, a po 2*gie: Sicherheitsw ehra zo* 
stanie w dniach najbliższych rozbrojona. W szys 
cy obcokrajow cy, nie urodzenia na G órvm  Ślą* 
sku, a przybyli tam  w ciągu roku ostatniego, zo* 
staną wydaleni. Z ostanie utw orzona specjalna 
Komisja orzekająca, złożona z Polaków i Niem* 
ców, pod kierownictwem  w ładz koalicyjnych, 
k tó ra bedzie orzekała, czy dana osoba iest spo* 
kojnym  obyw atelem  i czy może pozostać nadal 
na Śląsku, czy też musi Śląsk opuścić. Decyzj 
w tej kw estji należy do m iędzysojuszniczej 
Komisji. W obec spełnienia najw ażniejszych ża 
dań, polskie organizacje robotnicze w vdalv ode* 
zwę do robotników  polskich z wezwaniem po ' 
w rotu  do pracy.

W edle oświadczenia M iędzysojuszniczej Ko* 
m isji Rządzącej, utw orzona została na miejsce 
Sicherheitspolizei policja tak  zw ana plebiscvto* 
wa, złożona w połowie z Polaków, a w połowie 
z Niemców.

P ro test rządu niemieckiego
w spraw ie zajść górnośląskich.

Przew odniczący niemieckiej delegacji poko* 
jowej w Paryżu w ręczył prezydentow i konfe ' 
rencji pokojow ej notę, w której żada ochrony 
praw a dla N iem ców  G órnego Śląską i nakłonię* 
nia Polaków do uległości.

Instrukcje dla pana Tow era.
Angielski charge d’affaires w Paryżu H ender' 

son złożył w izytę prezydentow i m inistrów  Mil* 
łerandowi, celem zakom unikow ania mu stanow i' 
ska rządów  angielskiego i włoskiego w sprawie 
polsko*rosyiskiej. Po te i wizycie M illerand wy* 
słał do komisarza en ten ty  w  G dańsku sir Regi* 
nalda Tow era instrukcje w imieniu rady  amba* 
sadorów. Pomimo, że nie odbyło sie form alne 
posiedzenie rady am basadorów, jednak — jak 
donosi „Figaro“ — zapadła deevzia za zgodą 
w szystkich narodów , reprezentow anych w ra* 
dzie am basadorów, instrukcje, przesłane Sir R e ' I. ginaldowi Tow erow i sa bardzo kategoryczne1 
Zaznaczają one, że w olne m iasto G dańsk utwo* 
rzone zostało w tym  celu, aby w m yśl artykułu 
104 trak ta tu  wersalskiego zapewnić Polsce wol* 
ny dostęp do morza, a istnieje ono po to, abV 
dać m ożność swobodnej kom unikacji z , Polska 
drop" w odną lub kolejam i. W skazano sir Re* 
ginaldowi Towerowi, że musi zapewnić trans* 
port m ateriałów  w ojennvch i amunicii do Pm* 
ski i w ydano rozkaz, abv w razie, gdvbv robot* 
nicy portow i lub kolejarze niemieccy w Gdań* 
sku zaniechali pracy, zarządził w yładow anie 
i przewiezienie wspom nianych m ateriałów  wszel* 
kiemi środkam i, jakie ma do dvspozvcii.

O chotnicy ze sfer duchownych.
W  charakterze ochotników*żołnierzv po dzień 

16 b /m . za zgoda w ładzy duchownej zgłosiło sie 
do szkolnej kom panii sanitarnej w K rakow ie 62 
kleryków, nadto  do służby pomocniczej sanitar* 
nej zglqsilvo sie 50 m łodzieży zakonnej. Ochot* 
nicy odbyw ają już ćwiczenia w m undurach.

Wiadomości potoczne.
K A L E N D A R Z  na sobotę, dnia 28 Sierpnia.

A ugustyna b.
Słońca Wschód 5 5, zachód 6 56.
Księżycia wschód 6 5, 3 51.

G dańsk. N apad  na Polaka. W e w torek o 
godz. 8 wieczorem napadnięto przy K aszubskim  
R ynku na pewnego Polaka i obito go. G dy ten* 
że schronił się do pewnego dom u na trzecie pię* 
tro, sprowadzono go spowrotem. _ W „bohater* 
skim czynie“ brało udział około 150 ludzi. N a 
zwrócenie uwagi od pewnej osoby tłum-^ nie 
zważał. Chociaż Polak ów zeznał, iż iest jfdań* 
szczaninem, nie przestano go bić i popychać. 
Dopiero gdy przybyło* dwóch policiańtów, na* 
pastnicy oddalili się. Pewien przystojnie ubrany 
m ężczyzna zwracał owym policjantom! uwagę, 
iż nie mogą bronić Polaka. Tego samego dnia 
nagabyw ano obok dworca pewnego starszego 
wyższego oficera polskiego.

Czyż w ystarczy wobec tego wszystkiego za* 
loga angielska. K to jest obrońca Polaków w 
G dańsku? Jedynie Polska może ich bronić i nie 
pow inna pozwalać na podobne ekscesy gdań 
szczan wobec swych poddanyrh. Polska zalo 
ga i z współdziałaniem, polskiej m ilicji może nam  
ząpewnić ochronę własną i naszego mienia.

— Baczność Członkowie Z jednoczenia Zawo
dowego Polskiego k tórzy  się zgłosili po mąkte 
i m ają kartki, mogą swoja ilość odebrać w Brze* 
źnie (Freibezirk Polska M isja i, to od 9 przed 
pokuł. do godz. 3 po południu. Bez kartk i nie 
otrzym a się maki. Z arząd

— Rzp urządzenie M inistra b. dzielnicy prus 
skiej o zarządzeniu stanu oblężenia w częściach 
W ojew ództw a Pomorskiego położonych na pra 
wym brzegu W isły.

N a mocy ustawy z dnia 1. 8. 1919 r. o tym* 
czasowej organizacji zarządu byłei dzielnicy 
pruskiej (Dz. Praw  nr. 64) §$ 16 ustaw y o stanie 
oblężenia z dnia 4. 6. 1851 (Pruski zbiór praw  stj 
451), zmienionej rozporządzeniem  Ministerstw^ 
b. dzielnicy pruskiej z dnia 23 grudnia 1919 r.j, 
rozporządzą się dla części W ojew ództw a Po* 
morskiego położnych na prawym bzregu W isi*
co następuję: . .

A rt. 1. U chyla się moc obowiązująca przepi* 
sów wyszczególnionych w § 5 liczba 1 6 ustaw y
0 stanie oblężenia. , , .

A rt. 2. W ładza w ykonaw cza przechodzi w 
dziedzinie pieczy nad bezpieczeństwem  publiez^ 
nem na władze wojskowe. . . ,
* A rt. 3. Rozporządzenie w przedm iocie bez* 
pieczeństw a publicznego ograniczające m aw a o* 
bvw atelskie i inne rozporządzenia, niezbędne^ z 
punktu  w idzenia interesów1 wojskowych, wyda* 
je wdadza wojskowa. .

A rt. 4. Rozporządzenie niniejsze obowiązu.* 
je od dnia 19 sierpnia godziny 8 w'ieezorem.

Poznań, dnia 19 sierpnia 1920 r.
(—) Patrz nr. Dz. Urz.

M inister W . Kucharski.
_  N ależy zwrócić uwagę w dzisiejszymi nn* 

m erze ‘na ogłoszenie m agistratu, dotyczące cen

1 “Ü WN a"ëfv z t i £ r nuw.Ck  na oiloszęnie w
dzisiejszej gazecie. dotyczące w ydaw ania no, 
w ych kart żywnościowych. p ki ; p.

Toruń. M inister b. Dzielnicy t'rusKiei, P-
K ucharski zwiedzi! w niedziele ^  wiey i 
Dzielnicę Pomorza, które naszli bolszewicy

s a

s i r o ś t a n0 1 sz e w * in łie
Olszewskiego, kontynuow ał p. M inister » ° *  
do Lidzbarka, gdzie się spotkał wesnol z tow a
rzvszacemi mu p a n a m i z w d a t a n

Pan M inister zwiedził okolice opuszczona
p r z i  "bolszewików i po w yczerpujące, n a r a to e
zostaw iając dla żołnierzy znaczna dose papiero 
s°W ;U dal ^ ut^ k P” Dglu generalnego inspektora* 
tu A rm ii O chotniczej w sprawie ofiarow ania 
ziemi dla inwalidów  A rm ji O chotniczej gen. 
H aller a jako pierwsi na Pomorzu zgłosili PP. 
Parczew ski ze Swiecia 5 i pól morgow i Brom* 
sław M ania z Rajkow a 4 morgi. Ziem ia ta  be* 
dzie przeznaczona dla inwalidów 26.i i 2W pp
ochotników  pomorskich. ,, , nrzekro*W ielbark. W  okolicach \ \  lelbar^a Przefcro
czyło granicę około 7 000 bolszewików, k tó rzy  
zostali natychm iast rozbrojeni i do obozu w 2?. 
H olland internow ani. Podobno przeprowadzę* 
nie dotychczasow ych kroków  pow odow anych 
neutralnością, nie natrafiło do tąd  na żadne

tlU GMezno. P rezydenta m inistrów  W itosa wi* 
r a ia kapituła Po katedrze oprow adzał k s . 

i t k .  Kłoske i k s .'k an . Laubic. Zainteresow any 
zabytkam i prem ier złozył na cele katedrA ^  
m arek Zw iedził także starostw o kierowane 
przez p. łu k o w sk ie g o  i odniósł wrażenie me* 
szczególne. Pobyt jego w Gnieźnie, iak sobie 
ludzie to kom entują, łaczv sie z oewnemi zmi 
nami rządu. M iasto było nagłym  P ™ z d < « m  
nrezvdenta zaskoczone, ale i ta k  ow acje n  
m 5 v  końca. K rótki pobyt
niewątpliw ie serdeczn i w dzięcznością za tok co
sie stanie.

Kurs dewiz. — B
H***! LX!

e r 1 i n. dnia 26. 8 2Ö.

Amsterdam! Kotterd 
Bruksela Autwerpja 
Chrystian ja 
Kopenhaga 
Sztokholm . 
Helsingfors 
Wiochy . .
Londyn . .
Nowy Jork 
Paryż . . 
Siwajearja 
Hieipanja .
Wiedeń (stsre 

„ (Niem 
Prsga . .
Bidapeszt .
Sofja . .
Konstantjnopol • . 
Marka poleka 26. 8. 
Wy piata Poznań 2L.

Austr

pienią* prze* pienią* prze*
dze kazy dze kazy,
25* 8,, 20 24 8. 20.

1573,40 1576 60 :1635 86 :1630,15
363 60 364 40 376,60 377,40
704,30 705,70 734,25 735,75
701,80 703,20 Ï39 25 740 25
999,— 1001,— 5031V* 1033 V,
154,80 155.20 157 30 157 70
229,70 230,25 233 V4 234*/*
177,30 177 70 182,55 182.95
49,90 50,— 51,15 5,25

344,65 345 35 355 60 35640
824,15 825,85 843,65 843,35
749,25 750,75 761.75 763,25

, 21,97 22,03 21,72 21,78
■) 2172 21,78 22,22 22 28

81,40 8160 82,15 b2,35
20,5550 20,3950 S0c2S 20 32

20. '= 22Vs—22V*
8. 20. -  20Vj —21-

1.
•*
w

j



Wiadomości telegraficzne,
0czys!szanie z wroga napótnocy w dalszym 

ciągu. Walki na wscliod od Lwowa.
Rómunikat sztabu gen. W. P. z dnia 26 sierpnia.

Front północny: Na odcinkach I i V armji 
sytuacja bez zmiany. Podczas oczyszczania tes 
renu na zachód od linji kolej owe j Mława — 
Ciechanów przyłapano w dalszym ciągu! 3000 
niedobitków z armii bolszewickiej.

Front środkowy: W  rejonie miejscowości 
Lemar. znajduje się jeszcze kilka tysięcy wojsk 
bolszewickich wszystkich gatunków broni, któ~
T e ----1 naciskiem naszym’-stawiają zacięty opór,
wycofując się w kierunku granicy niemieckiej. 
Stwierdzono, że w jednymi odcinku nasze och 
działy były ostrzeliwane przez dwie baterie j 
karabiny maszynowe bolszewickie, ustawione na 
terenie niemieckim.

Na szosie Kolno — Myszyniec 97 pułk pie? 
chjóty zetknął się z silnym oddziałem nieprzyja* 
cielskimi i po uporczywej walce zdobył 6 dział, 
10 karabinów maszynowych, sztandar i kance* 
larję 10 dywizji jazdy sowieckiej. Oddziały III 
dywizji legionowej w wy.padtele na KobryńJ i: 
zaskoczyły .nieprzyjaciela, organizującego tam 
swe rozbite jednostki i zadały mu cieżkie stras 
ty, biorąc 1 100 jeńców w tern cały sztab 57 dy* 
wizji bolszewickiej. W akcji tej zdobyto 4 
działa i 12 karabinów maszynowych.

Dnia 25 bm. wojska nasze zajęły Grajewo.
Front południowy: Na wschód od Lwowa 

zaciete walki w rejonie Zadwórza. Po za tern 
lokalne utarczki patroli.

Naczelne Dowództwo Sztab Generalny.

Zebrania! To w a rzys tw :
Gdańsk. Msza św. o powrócenie naszego Oręs 

ża polskiego, w niedzielę 29 bm. o godz. %12 
w kościele św. Mikołaja. Tow. Młodz. żeńsk.

Gdańsk. Zebr. Tow. Młodzieży żeńskiej! w 
środę 1 września o godz. 7 wieczorem w Os 
chronce przy Poggenpfuhl 11. O liczny przy* 
bycie członków prosi Zarząd.;

Wrzeszcz. Lekcja śpiewu Tow. Św. Cecylii od* 
będzie się W piątek, 27 bm. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Kleinhammerpark.

Sopot. Posiedzenie Zjedn. Zaw. Polsk. i Naród. 
Stronn. Rob. odbędzie się w piątek. 27 bm. 
o godz. 7 wiecz. na sali „Polonia“. Liczny 
udział członków; jak i gości pożądany.

Kielno. Posiedzenie Kółka Rolniczego w niedzies 
Ie, 29 bm. zaraz po nabożeństwie nasali pana 
Cząstki. Będzie mówca pozamiejscowy.

Gdynia. Sekretariat Towarzystwa Przyjaciół Po* 
morza otwarty dla interesentów dwo razy w 
tygodniu a mianowicie we wtorki i piątki od 
godz. 4—6 pd poł. w swym lokalu (Gdynia, 
dom p. Kostnewilnej).

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc* 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratowski w Gdańsku.

Ausgabe neuer Hauotmarkenbogen
A m  Freitag} den 2 7 . A ugust werden  

»bge fertig t:
In der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen:
Totohall« der Schule ,, ,

Schleuse agasse: Kelkowgasse 1 -1 5
Mädcheuach.Faulgraben: Htveliusplatz

Stadtgraben
Mädohensoh.Weideng.61: Milchkannen g&e&e 
Schi dlitz, Mädoheusohule Sohlapkergan g 

Rektorweg: Stolzenberg 
Knabensoh. Baumgart- 3. Damm 
»chegasee,EingangKehr* 4. Damm

wiedergasse: Fischmarkt 1—21
Beohstädt. Mittelschnle „  , cn

Gertradengasse: H ^ eg a sse  2 6 -6 0
Mädchensch. Langfnhr HeiligenbmnnerwegSö—46

Bahnhof st: aase: Hertastrasse 1—5 
Knabenschule Langfuhr Hoehstriess 41—72 

Bahnhof stresse: 7. Hof
Krueestrafcse

Neufshrwasier,Mädchen- 0 
schule Sasperstrasse: Sasperstraese 3 6 -6 3
Brösen, bei Herrn Zierold: Die Haushaltungen der 

Strassen, die bereits zur Abholung aufgerufen 
worden sind, aber ihre Hauptmarheubogsu noch 
nicht in Empfang genommen haben.
Die alten Nahrnngshauptkarten mit Marken­

bogen, sowie die Ausweiee sind vorzulegen
Die Dienetstnn den eind von 8—2 Uhr, in 

Brösa u von 9 —1 Uhr.
Danzig, den 26. AuguBt 1920. (1983

Der Magistrat. JT1
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Pocztówki!
® ® ® ® E

Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeią przesyłkę pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłem.
__ T Pocztówki te w śliesnem baiwem wykonaniu,
sztuka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena roinsie się w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w Uście rekomendowanym 1 *— mk. 

W walucie polskiej kosztują pocztówki sztuka
po 1»— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Poniewał zaliczek obecnie wysyłać nie wolne, 
saleiy przy zamówienia nadesłać naleiytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig.

Gustownie
na

modnym papierze  

wykonane

ewiadomienia 
ślubne

dostarcza szybko 
po

eenie  przystępnej

I B ® © ® ® ® ® ® © ® ® ® ® ® l i
Makulatury

ma na sprzedni

„Gazeta Gdańska,,
i . i .  » 9  PRALNIA PAROWA «  WRZESZCZU »«•

przyjmuje bielizno do prania i prasowania. 
Odstawa w 10 dniaeh.

Miejscca przyjmowania: GDAKTSK, Haustor nr. 2
„ WRZESZCZ Kastanienweg 4.
„ SOPOT, Eisenhartstrasse 30.

80  a p a r a t ó w  M o r s o g o
ze stołsmi, Model Kolejowy, używsne, ale bardzo dobrze 
utrzymzne, natj cbmiastdo sprzedania. Zapytanis naloty 
1976 kierować do

„ O std e u tsc h e r  E lsen b a lm -fite se iisch a ft“
Königsberg i. Pr„ Steindammer Klrchenplati"Nr. 5.

i

potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszynie „Ideał“ a później na 
amerykańskiej „Intertype“ pierwszej maszy­

nie tego rodzaju z klawiatnrą peleką.
„Gsz&ta Gdańska“  Tow . Akc.
G D A 1? S K, Grobla Przedmiejska 49. (1698

• 8 8 e 9 C 9 * e M M K M B M « 8 8 t l

Elektryczność i gaz 
Wodociągi 
Kanalizacją 
Centralne 
ogrzanie /

' S S & i . *  
P iirw sz i puiskli 

prztdslęb lirslw o io stila cy ja i

P O L S K IE  M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA
poleca (1985

Dom Handl. Mercator
fideńok Heil. Goistgasse 112 n.

Poszukuję od zaraz lnb później do mojego
in teresu  branży żelaznej

młodego człowiek«,
wolnege od wojsk«, na pensję, mieszkaniei stoło­
wanie Oferty wraz z odpisami świadectw ora* po­
daniem wysokości wynadgrodzenia należy kierować:

D« SIELMANN Kartuzy ( 1982.

Sracia rozszerzajcie „Gazeto Gdoiska'

Dla Sidlftc!
Od 1 października lnb wcześniej

do oddania agentura „Gazety Gdańskiej“
w Sidlicach Zgłoszenia priyjmuja (1851

Ekspedycja „Gazety Gdańskiej.“

i
Danzigs** Hof

pod dyrekcją ALEX BRAUNE

—

Y© Lmi*te u. Reg =
C arlln o r I Melanie EeSfiof I Geür. Aleisander

Rsevdè A Rflsves
U. 8. A. d m cers

Reima v. Postema 
Melanie EckhofTrupa-Bolgirsff 

iS th a fe e  —  Helling =
Wyborna knobnia.Początek e godz. 7ll2 wleoz.

—  . ^  V a rie te  = ------- -
! ! N astrój ! !

O ryg in a ln e  w ie d e ń s k ie  k u p le ty .

Auf Grund der von der Stadtverordneten-Ver- 
sammincg am 30. März 1920 festgesetzten Preisskala, 
betragen die Preise“,

I , für den Verbrauch von e lek tr. Arbeit
bis auf weiteres:

1. Für Beleuohtungszweeke, für das Laden trans­
portabler Akkumulatoren, für den Betrieb von 
Motoren zur Lichterzeugung und für den Betrieb 
aller Motoren, die wenig« als Vs.PfsrclestärkeB, 
haben
bei Anwendung einfacher

, Zähler 3,26 M f. d. Kwstd 
„ „ von Doppeltarif
Zählern während der Sperrzeit 3,46 „ „

ausserhalb derselben 2,86 „ „
2. Für den Betrieb von Motoren, die V* oder mihr 

Pferdestärken haben und nicht zur Lichter* 
zengang dienen, ferner für̂  den Betrieb von 
Lichtbädern sowie von Heiz- und Kochvor- 
riebtnngen
bei Anwendung einfacher

Zähler 2,76 M f. d. Kwstd. 
„ „ von Doppeltarif-

Zählern w ähren d der Sperrzeit 2,91 „ 
ansserhalb derselben 2,61 „

3. Für alle sonstigen Zwecke * 
bei Anwendung einfacher

Zähler 3 36 M f. d. KwetiiL 
„ „ von Doppeltarif*

\  Zählern während der Sperrzeit 3 36 „ „
ansserhalb derselben 2,76 „ „

I I . für W asser: 70 Pfg, f. d cbm
Die Berechnung nach den obigen Preisen beginnt 

mit den Messerablesnngen, die nach dem 25. August 
de. J*. vorgenommen werden. (1984
D ie Gas - und K okspreise bleiben unverändert . 

Danzig, den 25. Angast 1920.
Der Magistrat.

M
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